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e na Wołyniu. 
5.400 jeńców. 


Urzędowo donoszą 2 października : Wiedeń, 3 października. 
Walki nad potokiem Kormin trwały dalej. Niemieckie i austro-węgierskie wojska wyparły 
li Przyjaciela ze wsi Czernyś, o którą w ostatnich dniach gorąco walczono. Wczoraj podana 
~ta jeńców podwyższyła się na 5.400. Nasza kawalerya przyzwyczajona już do tego, w walce 
szej brała pełny chwały udział w osiągniętych tu sukcesach. 
= Zresztą minął wczorajszy dzień na północnym wschodzie bez szczególnych wydarzeń. 
- Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Nieudała próba rosyjska przełamania frontu 
pod Tarnopolem. 


Pomyślna akcya pod Smorgoniem i nad Korminem. 3500 jeńców. 
Urzędowo donoszą dnia 2 października. Berlin, 3 października. 
R rupa wojsk generała marszałka polnego Hindenburga: Na północ od Postaw toczy się | 
aaki kawaleryi. Na południe od jeziora Narocz, koło Spiagli i na wschód od Wiszniewa odparto | 
| rosyjskie. Po nieudałych atakach, przy których nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty, nie- 
v.„ylaciel 30 września od silniejszych ataków odstąpił. Nasze wojska wczoraj koło Smorgonia 
s dięły do niewoli 3 oticerów i 1100 żołnierzy, oraz zdobyły 3 karabiny maszynowe. 
bjj TPA wojsk generała marszałka polnego ks. Leopolda bawarskiego: Przed frontem grupy 
hag naogół panuje spokój. Także tutaj nieprzyjaciel zrezygnował z dalszych ataków. Przed 
zemi liniami leży wielu poległych nieprzyjaciół. 
| W grupie wojsk generała marszałka polnego Mackensena nic nowego. 
tiel Grupa wojsk generała Linsingena: Wojska nasze zdobyły szturmem stanowiska nieprzyja- 
v kie koło Czernysza nad Korminem. Nieprzyjaciel wyparty został ku północy. Pozostawił 
Aszem ręku 1300 jeńców. W innych miejscach frontu wzięto dalszych 1100 jeńców do niewoli. 
tm W armii generała hr. Bothmera Rosyanie w nocy z 29 na 30 września podjęli próbę prze- 
s Ania linii na zachód od Tarnopola. Próba zupełnie się nie udała, wśród bardzo znacznych 
sy: dla nieprzyjaciela. Jedna tylko z naszych dywizyj dotąd pogrzebała 1168 Rosyan, 400 do 
Rosyan leży jeszcze przed naszym frontem. Zdobyto liczne karabiny. 
Naczelne kierownictwo armii, 


Walki na granicy Tyrolu i Karyntyi 


Urzędowo donoszą dnia 2 października, Wiedeń, 3 października. 
og Na froncie tyrolskim odbyły się wczoraj na ogół tyiko walki działowe. W okolicy na wschód 
z Sopracornella (na północ od Ronosgno) słyszano w nocy na 1 b. m. żywy ogień działowy. 
szej strony nie brały w tej walce żadne wojska udziału. 
a S Na terenie Cristallo wieczorem został atak- oddziału alpini na siodło między Rauckofl 
tte Boenleiterwand szybko odparty. Ten sam los spotkały inne na froncie karyntskim kilkakro- 
aki na nasze pozycye na Malurch i na zachód Bombasch (na północ od Pontafel). 
Cor Na Pobrzeżu osłabła działalność bojowa na obszarze na północ od Tolmein. Wezoraj wie- 
Sm wykonany atak włoski na przyczółek mostowy Tolmein załamał się w naszym froncie. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik, 


Na terenie bałkańskim. 


Walki artyleryjskie na froncie Sawy. Atak w Czarnogórzu. 
a dowo donoszą 2 października : Wiedeń, 3 października. 
r 8 froncie Sawy w pobliżu ujścia Kolubara ostrzeliwały nasze baterye, w odpowiedzi na 
jacielski ogień działowy, z skutkiem serbskie pozycye nadbrzeżne. 
oło Gorazdy spędziliśmy liczący około 300 ludzi oddział czarnogórski. 


Zye a wschód od Trebinje przedsięwzięły nasze wojska, poparte przez ogień zamknięć grani- 
ey] » marsz na czarnogórskim terenie. \ Napadły one nieprzyjacielskie straże przednie i zni- 
-Y kilka magazynów. i 


-N Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 
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centralny polskiej partyi socyalino-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie B-ej rano. 
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Racznik XXIV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166, 
Adres telegr.: Nanrzód Kraków- 


Dziaż inseratowy: 


PL WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konto czekowa Nr. 910 
Ceny ogloszeń: Za miejsce wier- 
sea petitem 20 i Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 ha 


Denya francusko- agata 


Podjęta przed tygodniem wielka ofenzywa 
francusko-angielska miała olbrzymie wprost 
przygotowanie artyleryjskie. Francuzi i Anglicy 
przed podjęciem właściwego ataku przez 50 go- 
dzin, a miejscami przez 70 zasypywali wprost 
pozycye niemieckie nieustannym gradem poci- 
sków. Jeśli przyjmiemy, że z każdego działa 
dano 1000 strzałów, to znaczy co trzy minuty 
jeden strzał, to będziemy mieli pojęcie o ogro- 
mnem zużyciu amunicyi przez Francuzów i 
Anglików. Jak się zdaje, francuskie dowództwo 
wojskowe liczy się z 14-dniowem tylko prowa- 
dzeniem ofenzywy. Obecnie na całym froncie 
francuskim a szczególnie w Szampanii trwa 
zacięta walka. 

Jak wynika z komunikatów generała Frencha, 
ofenzywa angielska miała głównie na celu wspie- 
ranie ataków francuskich, celem ściągnięcia na 
siebie tezerw niemieckich. O ile, jak się zdaje, 
liczba jeńców, wziętych między Arras a Ypern 
jest mniej więcej taką samą u Francuzów i u 
Niemców, to w Szampanii Francuzi wzięli do 
niewoli 16.000 nierannych żołnierzy niemieckich, 
a Niemcy mają na tym froncie do 2 paździer- 
nika 7000 jeńców. Co do sił franeusko-angiel- 
skich, biorących adział w ofenzywie, to sądząc 
z długości frontu i z dawniejszych doświadczeń, 
można przyjąć, iż po stronie francusko-angiel- 
skiej walczy obecnie 16—20 korpusów armii. 

Jak pisze „Kólnische Zeitung”, wojska nie- 
mieckie, walczące w Szampanii, mają przeciwko 
sobie 4 do 5 razy silniejszego przeciwnika. Żoł- 
nierze francuscy zaopatrzeni byli w prowianty 
na 8—10 dni, co świadczy, iż we Francyi liczono 
na zupełne przełamanie frontu niemieckiego i 
na szybki pochód przez Francyę i Belgię. 

Korespondent wojenny „Lokalanzeigera* opi- 
suje zwycięski atak Niemców pod Hooge. Niem- 
com chodziło tam o zdobycie wysuniętych po- 
zycyi angielskich. Atak rozpoczął się 29 wrze- 
śnia po południu wysadzeniem przez żołnierzy 
niemieckich części pozycyi angielskich za po- 
mocą podłożonej miny. Wybuch był straszliwy. 
Całe masy ziemi, gliny, części urządzeń forty- 
fikacyjnych — wszystko to wyleciało w powie- 
trze. Natychmiast po wybuchu rozpoczął się pie- 
kielny ogień dział. Wałka toczyła się na od- 
cinku szerokości dwóch kilometrów. Do głuchego 
huku dział przyłączył się też gruchot karabinów 
maszynowych. Piechota niemiecka ruszyła do 
ataku i po zaciętej, krwawej walee zdobyła po- 
zycye angielskie, które natychmiast umocniła 
wziętymi z sobą „jeźdzcami hiszpańskimi”, prze- 


, szkodami z drutu kolczastego i workami z pia- 
| skiem. Wzięto wielu Anglików do niewoli i zdo- 
| byto trzy karabiny maszynowe. 


Drugi ciekawy epizod podaje korespondent 
„Daily Chronicle“. Opisuje on mianowicie stra. 
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szliwy atak Anglików pod Loos: „Gdy Anglicy 
rozpoczęli szturm na pozycye niemieckie, z usta- 
wionych wszędzie karabinów maszynowych po- 
sypał się morderczy grad pocisków. Karabiny 
maszynowe ustawione byly na cknach domów 
i na szczytach pagórków, znajdujących się w 
środku wsi. Na cmentarzu rozciągającym się na 
południowy zachód od Loos, który Anglicy mu- 
sieli przejść, aby dostać się do wsi, ustawiono 
100 karabinów maszynowych. W półtorej go- 
dziny po rozpoczęciu szturmu Anglicy dotarli 
do brzegu wsi. Wiele batalionów zostało wprost 
zniesionych. Oficerowie padali zabici i ranni. 
Zaciekia walka ręczna rozpoczęła się w domach 
i w piwnicach. Źołnierze niemieccy, ukryci w 
piwnicach, ostrzeliwali przez otwory okien ata- 
kujących Anglików. Małe grupki żołnierzy nie- 
mieckich broniły się z rozpaczą i nie chciały się 
poddać. Ogień karabinowy z okien piwnicznych 
wyrządzał Anglikom ogromne straty. Dopiero 
Anglicy, rzucając ręczne granaty przez okna i 
drzwi piwnic. wybiłi do nogi żołnierzy niemie- 
ckich*, 
> e 
' Odparcie kontrataków angielskich pod Loos. — 
Ataki francuskie pod Angres, Souchoz i Neu- 
villa. — 10 tys. jeńców w Szampanii. 
Berlin, 3 października. 

Wielka główna kwatera wojenna donosi pod 
datą 3 października 

Anglicy dzisiaj w nocy starali się odebrany 
im w walkach duj ostatnich teren na północ od 
Loos odzyskać kontratakiem. Próba nie udała 
się, przyczem nieprzyjaciel poniósł ciężkie i 
krwawe straty. 

Ataki francuskie na południowy zachód od 
Angres, na wschód od Souchez, jakoteż na pól- 
noc od Neuville zostały odparte. 

Liczba jeńców, jaką wojska nasze w tym o- 
kresie ofenzywy angielsko-francuskiej wzięły do 
niewoli, wzrosła na 106 oficerów, 3642 żołnie- 
rzy; łup w karabinach maszynowych wynosi 26. 

W Szampanii Francuzi w południe rozpoczęli 
na szerokim froncie na wschód od Auberive 
atak, który się nie udał, Tylko w jednem miej. 
scu nieprzyjaciel wtargnął na nasze stanowisko. 
Grenadyerzy przyboczni badeńscy przeszli do 
kontrataku i wzięli 1 oficera i 70 żołnierzy do 
niewoli. Reszta nieprzyjaciela, która wtargnęła 
w naszą linię, została wybitą. Ataki francuskie 
na północ od Le Mesnil, na północny zachód 
od Ville sur Tourbe zostały odparte. Przy od- 
parciu ataków w dniach ostatnich na północny 
wschód od Le Mesnil, odznaczył się zwłaszcza 
pułk rezerwy nr. 29. Ogólna liozba jeńców i łup 
zabrany na północ od Arras i w Szampanii do- 
szedł wczoraj do wysokości 201 oficerów, 10721 
żołnierzy, 37 karabinów maszynowych. Rzuco- 
ne przez eskadrę lotniczą, która wzniosła się 
z Paryża do ataku na Laon, bomby spowodo- 
wały śmierć jednej kobiety i jednego dziecka 
oraz ciężkie zranienie jednego obywatela mia- 
sta. Nasze działa obronne zestrzeliły na połu- 
dnie od Laon samolot. Jadący w nim dostali 
się do niewoli. Inny samołot zleciał paląc się 
koto Soissons. 
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Londyn, 3 października. 

(BK). Marszałek polny French donosi z dnia 
1 października wieczorem: 

29 września nieprzyjaciel podjął szereg ata- 
ków na nasze stanowiska na północny zachód 
od IJfulluch. Przez cały dzień toczyła się zacięta 
walka z tym wynikiem, że utrzymaliśmy się w 
naszych stanowiskach z wyjątkiem skrajnego 
lego skrzydła, gdzieśmy stracili rowu 150 me- 
trów. Nasze stanowisko zostało silnie wzino- 
cenione. Ataki nieprzyjaciela osłabły. 

29 września po południu nieprzyjaciel wysa- 
aził minę w rowach strzeleckich, położonych na 
południe drogi do Meenen, i usadowił się w na- 
szej najprzedniejszej linii. Następnego dnia od- 
zyskaliśmy z powrotem wszystko z wyjątkiem 
małego skrawka rowu. Dzisiaj stan naszego irontu 
jest niezmieniony. 

Ubiegłej nocy lotnicy rozwinęli żywą akcyę, 
Zgłoszono 17 walk powietrznych. Tylko w Jaan 
wypadku lotnik angielski poniósł klęskę. Samo- 
lot niemiecki został zmuszony do wylądowania 
w naszych liniach. Wczoraj nasi lotnicy uszko- 
dzili linie kolejowe w obszarze nieprzyjaciel- 
skim. Główna linia uszkodzoną została w pięciu 
punktach. Pięć a prawdopodobnie sześć genig- 
gów zostało |saesiaio częściowo NI Ogrzewal- 
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„NAPRZOD* 


nia lokomotyw w Valencienne przy użyciu bomb 
została spaloną. W ruchu kolei niemieckich 
spowodowano ważne przeszkody. 
Wiedeń, 3 października. 
„N. W. Tagblatt“ donosi z Zurychu: W Bel- 
forcie oczekują w najbliższym czasie wielkiej 
francuskiej ofenzywy. W okolicy Belfortu miano 
skoncentrować 100.000 żołnierzy, którzy prócz 
karabinów uzbrojeni są także w uutomatyczne 
pistolety. 


iz a I 


| Sytuacya na Balkanie, 


Sofia, 3 października. 
Dzienniki donoszą, że w ostatnich czasach 
mnożą się okrucieństwa i prześladowania władz 
serbskich wobec ludności bułgarskiej w Mace- 
donii. Wiadomości te wywołują wzrost obu- 
rzenia. 
Paryż, 3 października. 
„Temps* donosi, że przedstawiciele czwórso- 
juszu w Sofii zawiadomili rząd bułgarski o de- 
cyzyi czwórsojuszu poparcia Serbii na wypadek 
ataku Bułgaryi, stosownie do oświadczenia zło- 
żonego przez sir Greya w Izbie gmin. 
Nowy Jork, 3 października, 
Specyalny sprawozdawca „Associated Press* 
donosi z Sofii z 29 września. Nadzieje, że po- 
łożenie na Bałkanach weźmie pokojowy obrót, 
ceraz bardziej znikają z powodu stanowiska rzą- 
du serbskiego, odzwierciediającego" się w prasie 
serbskiej. Zyskuje wiarę wrażenie, że cofnięcie 
się Bułgaryi stworzyłoby dla kraju taką sytua- 
cyę, iż ona po wojnie stać by się mogła nie- 
bezpieczną, ponieważ Serbia zajmuje stanowi- 
sko nieprzyjazne i nie okazuje gotowości uzna- 
nie żądań Bułgaryi co do Macedonii. Jedynym 
środkiem zapobieżenia wojnie bałkańskiej wy- 
daje się natychmiastowe bezwarunkowe odstą- 
pienie niespornej strefy Macedonii przez Serbię 
i natychmiastowe obsadzenie tej strefy przez 
Bułgaryę. 
Dobrze poinformowani podnoszą, że klucz sy- 
luacyi leży nie w Sofii, lecz w Niszu i że rzą- 
dy czwórsojuszu dla uregulowania sprawy tam 
muszą być czynne. Wczoraj oświadczył prezy- 
dent ministrów Radosławow przy przyjęciu 
przewódców stronnictwa agrarnego, że rokowa- 
nia w sprawie żądań Bułgaryi co do Macedonii 
postępują naprzód. Przedstawiciel „Associated 
Press* dowiaduje się natomiast, że czas, któr 
jeszcze pozostaje dla rokowań, jest bardzo kr 
tki, ponieważ rząd bulgarski jasno zdaje sobie 
z tego sprawę, że dalsze odraczanie bez pozy- 
tywnej akcyi ze strony Bułgaryi przyniosłoby 
prawdopodobnie szkodę jej interesom. 


Kronika wojenna. 


Miemieckie nazwy w Alzacyi. Dziennik rozpo- 
rządzeń dla armii ogłasza rozporządzenie cesar- 
skie, wprowadzające nazwy niemieckie dla tych 
gmin Alzacyi i Lotaryngii, które miały dotąd 
nazwy francuskie. 

Na froncie Kaukaskim. Jeńcy rosyjscy oświad- 
czają. że włączeni do armii rosyjskiej Ormianie 
kaleczą się, by nie musieć wależyć, że jednak- 
że kozacy ich zabijają. Złe odżywianie wojska 
rosyjskiego doprowadziło do wybuchu czerwonki, 
która wśród "PR grasuje. 


Wojna z Rosyą. 


Dalszy odwrót Rosyan. 
„Tagen“ donosi z Petersburga: Wszystkie g ga- 
zely petersburskie pczygotowają opinię publi- 
czną na możliwość dalszego rosyjskiego odwro- 
tu. Zarządzenia, wydane ostatnio na dworcach 
petersburskich, wskazują na ponowne wstrzy- 
manie ruchu osobowego w kierunku Rewla, 
Portu Baltyckiego i Mińska. Gubernia wotyńska 
przeszła pod zarząd naczelnei komendy wojsko- 
wej, areszta władz cywilnych przeniosła się do 
Kijowa. 
12 milionów uchadźców w Reasyi. 
„Russkoje Siowo* donosi, iż w obrębie Miń- 
ska nagromadziio się tylu uchodźców, 
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tamtejszzych jadłodajniach żywi się dzieny” 
350.000 osób. Zaraźliwe choroby szerzą 8 się i 
zastraszający sposób, ponieważ jest tylko 
baraków epidemicznych. 

Jak donosi „Utro Rossii*, do gubernii per 
skiej przybyło znów 100. 000 uchodźców, 
których niema zupełnie pomieszczenia. Wsz 
rosyjski związek miast ocenia liczbę ucho 
ców na 12 milionów. Rząd wydał pee + 
nie, iż wszyscy uchodźcy, nie mający urzędo 
wyznaczonego celu, muszą natychmiast wyje”. | 
dżać na Syberyę. W wielu miejscowościach ! | 
gromadziły się całe masy uchodźców. DO Sa | 
leńska przybył lekarz chorób umysłowych Z RY' | 
gi, przywożąc 100 obłąkanych. 


4. Rosyi. 
(BK). „Rjecz* donosi: Według wiadomości pre” | 
sy, ministerstwo spraw wewnętrznych opracowe 
projekt wprowadzenia z powrotem prewsncj) 
cenzury (jaka do r. 1905 w Rosyi obowiązyw? 
na podstawie osławionego $ 87. Wszystkie dzie” | 
niki wyrażają z tego powodu oburzenie. sd 
Z powodu ares sztowań robotników, jak 
„Russkoje Słowo”, zawiadomił minister handiu wd 
sd spraw wewnętrznych, aby tenże celem ni 
przerwanej pracy robotników dła celów wojś 
wych wobec robotników postępował łagodnie i n 
stosował nie potrzebnych represalii. Minister sp# 
wewnęirznyca odpowiedział, że jest tego saw 
zapatrywania, i że zarządził aresztowanie tylko * | 
razie absolutnej konieczności (1). Dziennik koń H 
że nawet umiarkowane stanowisko gó nie moj i 
nie zmienić w postępowaniu władz, gdyż przy 
becnych rządach brak wszelkiej m jednost 
Prezydent Dumy Rodzianko, którego Duma 
poważniła. by osobićcie przedłożył carowi ży 
nia Dumy, zdecydował się po naradach z p” 
wódcami liberalnego bloku, wnieść pisemnie prz 
stawienie do cara. Rodzianko wyjechał do swf 
dóbr. s 
Kuropatkin został zamianowany szefem korp | 
grenadyerskiego. j | 
Do carskiej kwatery głównej przybyła wezat” | 


te | 
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U p 
specyalna francuska misya wojskowa z generale | 
dywizyjnym d'Amade na czele. Generał GAM w | 
został przyjęty przez cara, a następnie zaprosz0 
do stołu carskiego. | | 
Moskiewscy piekarze wystosowali prośbę do PF, | 
czelnika miasta, w której podnoszą, że jeżeli 
najbliższym czasie nie zostaną wydane zarzā ał i 
nia celem zaopatrzenia piekarzy w mąkę, op? 
drożdże, miasto pozostanie bez chleba. 


„Morningpost“ donosi z Petersburga: Z M | 
pów, których dómy zostały spalone w ostatni wy, 


walkach, utworzono pod kierownictwem kozak 
bandy gerylasów, które w lasach i bagnach nap 
8454 na ere niemieckich. P 


KRONIKA. 


„Awantura“ Fleursa i Cailaveta grana była w K | 
kowie coś przed rokiem; wczoraj zostala jedn? otil | 
nam zaprezentowana jako „premiera“. W weś 


tej farsie — jak poprzednio — znakomicie s 
pp. Czaplińska i Noskowski, wywołując hut 
oklaski przy otwartej scenie — pierwsza w pó” 4 


sympatycznej starej babci, opiekujaącej się mło 
„żoną*, która przyjeżdża do siebie na wieś raž 
z domniemanym „mężem* po rzekomo wzięty 
ślubie, drugi w arcyzabawnej roli nieszezęśliw 
narzeczonego, którego oblubienica (p. Jarszewś w, 
czmychnęła przed samym wyjazdem do merost” 
Wogóle grano farsę, dobrze w swoim czasie * ki 
studyowana świetnie; w rolach drugoplanowy 
zwracali uwagę pp. Górska i Jednowski. a 
szczyński natomiast — jak to już w ostatnich et 
sach parokrotnie zwracano uwagę temu zdolne! 
artyście — przesadzał w swej nonszalancyi W 
ktowaniu roli gwoli uciesze pewnej części wi 
wui. Humoru bowiem i śmiechu było chwilami ? s) e. 
dużo tam, gdzie rola zakochanego miodzieńe F 
wcale tego nie wymagała, psuło to kompletnie, 2 
dzenie w 2-gim akcie o po „ślubie *), gdzie 
PP gra tak szczerze! i 4 
PES, dent ysta 
PIE 5, dently 
powrócił i m4." obecnie | 
Kraków, ui. Marka 272 


i wojny! 


Dilanat wii Pusia 
ancycieistwa ludowego podczas wojny 


i Mamy przed sobą numer pierwszy wznowio- 
| SO po całorocznej przerwie „Głosu Nauczy- 
| jelstwa Ludowego“, przedstawiający w 
| lym szeregu zajmujących artykułów dzieje i 
i Zlałalność nauczycielstwa ludowego polskiego 
|. Galicyi podczas wojny. Dzieje to ciekawe, 

świadczące, iż nauczycieistwo ludowe, skonsoli- 
wane w „Związku pol. naucz. lud.*, okazało 
Li czas wojny wielką energię, moc ducha i o- 
| "ność tak dla swych kolegów, jak dla Spra- 

Y, śpiesząc tłumnie w szeregi Legionów. 
la Say po ogłoszeniu powszechnej mobilizacyi 
' lipca ubiegłego roku, liczne rzesze nauczy- 
leli ludowych wezwane zostały do szeregów 
„6jskowych, pozostali udali się na swe służbo- 
We stanowiska. Lecz nie było im danem w tak 
piżnej chwili rozpocząć owocuej pracy w kraju, 
| 0 nawala rosyjska zalewa w krótkim czasie pra- 
N całą Galicyę, zmuszając setki nauczycieli i 
uczycielek doopuszczenia Galicyi ido 
taczki na obcej ziemi. W takiej chwili Zwią- 
polskiego nauczycielstwa, jedyna organiza- 
4 zawodowa w kraju, stata się ośrodkiem ru 
U nauczycielskiego, punktem oparcia dla nau- 
łycieli, centrem ochrony prawnej, pomocy ira- 
Y dla całego nauczycieistwa w kraju. 
Pierwszą troską Związku było zajęcie się 

„drawą płac nauczycielskich, tembardziej, że ro- 
| Szła się wieść, iż płace nauczycielskie sku- 

h tm woiuy żostaną zamknięte. Prezes Zwią- 
h ku p. St. Nowak po konferencyi z wiceprezy- 

hitem Rady szkolnej krajowej drem Dembow- 
gim, wydai w tej mierze uspokajające oświad- 
„Ginie do calego naaczyciesstwa. Równocześnie 
| zpoczęto energiczną akcyę o wypłatę pensyi, 
| Wieńczoną pomyślnym skutkiem. 
| Wskutek mnożących się z dniem każdym 
pYnności Związku, wywołanych wypadkami 
pojennymi, zaiożono z inicyatywy Naczelnego 
/yltządu „Związku“ w połowie października 
b14 „Komitet Koleżeńskiej pomacy* dia dotknię- 
go wojną nauczycielstwa ludowego w Galicyi 
 Mledzioą w Krakowie. 
Komitet rozwinął szeroką i owocaą działal- 
„OŚĆ, Wysłał on depeszę do ministra Moraw- 
lego w sprawie reklamacyi nauczycieli cd 
4 Diska, stałego dodatku wojennego dla nauczy- 
|| reiutum na mieszkanie, bezpłatnej jazdy 
| mela przy powrocie do kraju, dalej w spra- 
W pomocy rządowej dla ewakuowanego na- 
Życielstwa, objętego inwazyą rosyjską. Dla 
sumowania i powtórzenia wszystkich tych 
wý nauczycielskich udała się dnia 17 sier- 

| it b. r. deputacya nauczycielska do marszałka 
Gząbitowskiego i dra Dembowskiego. 

op? Głos nauczycielstwa ludowego“ poświęca 
Szerny artykuł udziałowi nauczyciełstwa Íu- 
Vego w Legionach polskich. 

go na kilka lat przed wojną nauczycielstwo 

t lowe pierze wybitny udział w przygotowują- 
| lą Sie ruchu militarnym. Związki i drużyny strze- 
| ty; @ po miastach Galicyi, organizują przewa- 

h nauczyciele ludowi i są ich instruktorami. 
"ną Slęzyżash : przemówieniach, wygłoszonych 
| Bazę oczystościach narodowych, propagują oni 
| ty, waiki orężnej z Rosyą. To też w tworzą- 
się Legionach nie brak nauczycieli ludo- 
sk ch, spieszących z zapatem do szeregów woj- 
PE ego. Udział nauczycieli w Legionach 
| bo _ jeszcze dziesięćkroć większy, gdyby nie 
| Wołyj zek powszechnej służby wojskowej, po- 
| dęgicy wielu z nich do armii austryackiej. 
Wan "VM z najpiękniejszych objawów umiło- 
Watel, zawodu i zrozumienia obowiązków oby- 
| lego Skich przez nauczycielstwo ludowe jest 
| żon działalność oświatowa na uchodźctwie. Zało- 
Y kt AR uchodźctwie wiełe szkół prywatnych, 

Wnie SL nauczycielstwo ludowe bezintereso- 
stwa, ddawało swą pracę na usługi społeczeń- 


MI 


| „Na . 

| dzie Podstawie sprawozdań, przesyłanych Ra- 
Wig olnej krajowej, możemy sobie uzmysło- 
|--U szkolnictwa (oczywiscie niezupełny) 
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polskiego na uchodźctwie. I tak ilość szkół w | 


poszczególnych kraiach była następująca: Au- 
strya Dolna 4, Morawy 18, Styrya 19, Sląsk 1, 
Tyrol 4, Karyntya 1, Kraina 1, Czechy 63, Wę.- 
gry Í, Wiedeń 1. 


Szkoły o największej ilości dzieci: Choceń | 


(Czechy) 1502, Pohorelice (Czechy) 551, Praga | przypomina mieszkańcom miasta, 


288, Wiedeń 171, Grac 170, Hranice (Morawy) | 


127, Turn (Czechy) 118, Przybram (Czechy) 113. 
Ołomuniec 112. Ogólna liczba dzieci w zgłoszo- 
nych szkołach wynosiła 6636, w tem 3445 chłop- 
ców i 38191 dziewcząt. 

Członkowie Związku biorą też wybitny udział 
w pracach N. K. N. 1 tak np. Smulikowski, wice- 
prezes Związku, jest kierownikiem biura Depar- 
tamentu organizacyjnego N. K. N. i jako taki 
rozwija żywotną działainość na terenach Galicyi 


i Królestwa. Współpracownikami tego Departa- , 


mentu są nauczyciele: St. Nowak, M. Opałek, 
R. Sowa, A. Bielas, A. Biestek, Z. Mayer i Br. 
Szado. 

W końcu „Głos nauczycielstwa ludowego* 
zwraca uwagę na fakt charakterystyczny dla 
stosunków galicyjskich. Oto przed wojną — jak 
wiadomo — nauczyciele, nie należący, a nawet 
występujący przeciwko Związkowi, protegowani 
byli przez władze, podczas gdy członkowie Zwią- 
zku, upominający się zawsze energicznie o na- 
leżne im prawa, uważani byli za „nieprawomyś!- 
nych*. Dziś — jak donosi korespondent lwow- 
ski „Głosu* — tamci uszli wraz z Moskalami, 
a związkowcy pozostali na posterunku. 

Z nową energią przystępuje Związęk do pod- 
jęcia normalnych prac na oczyszczonym od na- 
jeźdźcy terenie. Zasłużonej organizacyi galicyj- 
skiego nauczycielstwa, która tak wielkie zasługi 
położyła i na polu obrony zawodowych intere- 
sów i na polu podniesienia poziomu intele- 
ktualnego nauczycielstwa i na kilku innych po- 
lach, życzymy owocnej dalszej pracy. 


(a kosztuje wolna europejska? 


Wnioskując z pożyczek, zaciągniętych w ciągu 
ubiegłego roku przez państwa wojujące, dotych- 
czasowe koszty wojny wynoszą „okrągło 100 mi- 
liardów Koron. W jednem z pism niemieckich znaj. 
dujemy zestawienie, jaki użytek społeczny dałby 
się w czasie spokoju sumą tą osiągnąć. I tak: 
8000 szkół, 1000 szpitali, 2000 szkół wyższych, 
50 uniwersytetów, 3000 bibliotek publicznych, 
200 muzeów, 3,000.000 ubezpieczeń na starość, 
500 domów dla starców, 500 domów dla sierót, 
500 schronisk dla bezdomnych, 1000 sanatoryów, 
2000 kuchni ludowych, 500 azylów, 5000 restau- 
racyj bezalkoholowych, 4000 kościołów, 2000 par- 
ków, 80.000 tanich domów robotniczych, 1500 
łaźni i pralni, 1,000.000 ogrodów rodzinnych, 
2000 teatrów, 5000 hal targowych, 1000 gniazdek 
dziecinnych, 5000 szkół przemystowych, 5000 
szkół gospodarczych, 3000 domów  zbornych, 
10.000 boisk, 500.000 maszyn rolniczych, 1,000.000 
sztuk bydła, 300.000 gospodarstw wieśniaczych. 

Gdyby zaś chciano sumę tę podzielić między ca- 
łą ludność państw wojujących (tj. Niemey, Fran- 
cyę, Austryę, Anglię, Turcyę, Włochy, Belgię, Ro- 
syę i Serbię) — licząc i najmniejsze dziecko, przy- 
padłoby od głowy 250 koron. 

W koszta te — które, kto wie czy do końca 
wojny nie powiększą się w dwójnasób — nie są 
wliczone wartości idealne i niemateryalne, które 
również padają ofiarą, a nadto straty, które nigdy 
wartością pieniężną wyrazić się nie dadzą, tj. stra- 
ty milionów poległych ludzi. 


. a r 

Z miasta i z kraju. 

W sprawie braku mąki wnieśli piekarze krako- 
wscy petycyę do magistratu, zawierającą cały sze- 
reg postulatów. I tak żądają oni, aby magistrat 
dostarczył piekarzom 250 wagonów maki miesię- 
cznie (taka bowiem ilość jest mniej więcej potrze- 
bna dla ludności cywilnej i wojskowej) i aby sprze- 
daż mąki odbywała się dwa razy miesięcznie w 
ściśle oznaczonych terminach, coby piekarzom zna- 
cznie ułatwiło regularny wypiek chleba. 
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Wprowadzenie kart chlebowych w Krakowie. Jak 
słychać, od listopada ma być wprowadzoną w Kra- 7 
kowie karta chlebowa. Rozpoczęły się już w tym 
kierunku, jak się dowiadujemy, wstępne przygo- 
towania. 

Zbiórka wełny, bawełny i kauczuku. Magistrat 
że zbiórka dla 
celów wojennych wszelkiego rodzaju przedmiotów 
wełnianych, płóciennych, bawełnianych oraz kau- 
czukowych nastąpi w drmiu 5 i 6. października br. 
od godziny 9—12 rano i od 3—6 po południu. 
Uprasza się szanowną pubłiczność, aby na ten 
czas zechciała przygotować wszelkie ofiarowane 
przedmioty, po które zgłaszać się będzie młodzież 
szkół średnich i wydziałowych. 

Kursa wyższe dla kobiet im. dra A. Baranieckie- 
go. Wykłady rozpoczną się nie 4-go, jak było o- 
głoszone, ale 5-go b. m. o godz. 9 rano. Wykłady 
objęli na zimowe półrocze między innymi nastę- 
pujący profesorowie: Historyę wychowania p. H. 
Radlińska, Hygienę i fizyczne wychowanie dzieci 
prof. dr L. Wyrobek, Kooperatywy prof. W. Ta- 


| beau. Na wydziale historyczno-literackim: Historyę 


Połski dr L. Kolankowski, historyę powszechną dr, 
F. Popće, historyę sztuki prof. M. Szukiewiez, i 
język polski dr J. Łoś, literaturę polską dr J. Ujej- 
ski, literaturę powszechną dr L. Rydel. Prof. dr 
M. Żmigrodzki będzie też wykładał o zabytkach i 
pamiątkach narodowych. Wykłady te są połączone 
z wycieczkami po Krakowie i trwają przez dwa 
półrocza. W szkole sztuk pięknych rysunków na 
I. kursie udziela p. Gramatyka-Ostrowska. Rysun- 
ków na II. kursie prof. W. Wodzinowski, malar- 
stwa prof. P. Stachiewicz. Wpisy się przyjmuje i 
i udziela informacyt w kancelaryi kursów, ulica 
Karmelicka 32, Il. p. w godzinach od 9 do 12 i 
od 3 do 5. 

Sanatoryum dla legionistów. Dnia 24 września 
odbyło się w Zakopanem uroczyste otwarcie i po- 
święcenie sanatoryum dla superarbitrowanych le- 
gionistów przy udziale przedstawicieli komendy 
Legionów, Komitetu Narodowego, „Tow. Szkoły 
Lud.“ i „Sokoła“. Sanatoryum znajduje się na dro- 
dze do Kuźnie w najzdrowszej okolicy Zakopane- 
go, w willi „Dora“ (ul. Chałubińskiego) i posiada 
słoneczne werandy, centralne ogrzewanie i łazien- 
ki. Budynek sanatoryum może pomieścić 40 ludzi. 
Kierownikiem lekarskim jest zakopiański lekarz 
klimatyczny dr Żychoń, komendantem zaś mło- 
dzieży sanatoryalnej oficer Legionów Giżycki, 
Wszystkie koła Ligi Kobiet, zajmujące się super- 
arbitrowanymi legionistami, mogą zgłaszać swoich 
kandydatów do sanatoryum (tylko grużźli- 
ezych) pod następującymi adresami: Komitet o- 
pieki nad superarbitrowanymi legionistami w Wie- 
dniu (Neuer Markt Nr 3, na ręce dra Habichta) i 
Ligi Kobiet w Zakopanem (Krupówki 40), Sekcya 
opieki nad superarbitrowanymi legionistami. 


Z Warszawy. „Dziennik Polski“ z 26 z. m. ao- 
nosi: Zapowiedziany od dawna transport 120 wa- 
gonów mąki z Poznania (z „Waren-Einfuhr-Gesell- 
schaft“) przybył do Warszawy. Sekcya żywnościo- 
wa K, O. m. Warszawy dała już piekarzom z te- 
go transportu 100 wagonów, które powinny wy- 
starczyć ma wypiek chleba przez tydzień czasu. 

Jednocześnie sekcya zorganizowała wypiek chle- 
ba, który jest do nabycia w 53 sklepach K. O. 
miasta Warszawy w ogólnej ilości 160.000 funtów 
dziennie. 

W ten sposób sekcya żywnościowa wydawać 
będzie poniekąd normę, tj. 450.000 funtów chleba 
dziennie dla ogółu mieszkańców Warszamy, te jest 
po pół funta dziennie chleba na osobę. 

Dia uniknięcia nieporozumień, filie piekarniane 
otrzymają szyldy: „chleb komitetowy po 10 kop. 
funt“, a przestrzeganie tej ceny i sprzedawanie 
detaliczne całego wypieku zagwarantowane będzie 
wysokiemi kaucyami, składanemi przez piekarzy. 

Komitet obywatelski postanowił przyłączyć 
przedmieścia do Warszawy i wystąpić do 
władz niemieckich o zatwierdzenie tego przyłą- 
czenia. | 

Dowóz mleka do Warszawy, pomimo braku 
kolei, już się nieco polepszył. Drugie Tow. zie- 
miańskie otrzymuje od udziałowców ziemian prze- 
szło 8 tys. litrów dziennie. Jest to zaledwie czwar- 
ta część ilości, otrzymywanej przed wojną i dla. 
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tego Towarzystwo usilnie zabiega, aby zwiększyć 
dowóz. 

Należy zaznaczyć, że dzięki staraniom Ceniral- 
nego Komitetu Obywatelskiego, Warszawa nawet 
w najbardziej krytycznych czasach posiadała mile- 
ko dla instytucyj dobroczynnych i społecznych. 
Dzięki temu jednak udało się niedopuścić w War- 
szawie do wydatniejszego zwiększenia śmiertelno- 
ści wśród dzieci. 

Posłowie polscy w Dumie. Polscy członkowie 
do Dumy nie wzięli udziału w wypracowaniu pro- 
eramn postępowego bloku. Wychodzące w Peters- 
burgu pismo, polskie „Dziennik Piotrogrodzki* 
przypomina z tej racyi, że w ostatnich czasach 
jest to już drugi wypadek nieżyczliwego trakto- 
wania Polaków w Dumie. Do czterech komisyj 
dla zaopatrzenia armii nie zaproszono ani jednego 
z posłów polskich. 

Zawieszenie „Prykarpackoj Rusi“. Wychodząca 
w Kijowie „Prikarpackaja Ruś* wydała 8 bw. o- 
statni numer wraz z oświadczeniem, — że na razie 
pismo straciło racyę dalszego bytu z powodu wy- 
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s 
| Zajęcia poszukują | 
| Zajęcia poszukują | KAWA PALONA 
2007srier i kobiet poszu-| Znakomite mieszanki: 

” kujë zajęcia w biurach; za | klg. 
handiu, przemyśle, rzemiośle, | Superior mieszanka K 4:30 
Klucznice, panny służące mam | San Jago 9 „ 440 
także w ewidencyi. Biuro Br. | Perłówika najlepsza » 440 
Krasiekiego, i t. d. Caracas mieszanka „ 460 

Guatemala , „ 460 

n z n | | Portorico 5 „ 460 
Zajęcie znajdą | - tS 
| Jamaica A „ 765 
"j Honduras M » 470 

oszukuję 3 czeladników bla- | Mocca i » £70 
charskich na roboty akor- | Ceylon y „ 490 


dowe i 2 monterów do robót 
wodociągowych i gazowych. 
józet Feiner, ul. Bonerow- 
ska 14. 


Kawa surowa, herbata i kakao 
we wszelkich cenach. Proszę 
żądać specyalnej oferty ! 
Wysyłka w 49/4 klg. paczkach 
pocztowych albo koleją nie- 
frankowane, ocłone, za pobra- 
niem. Moja palarnia kawy 
może dziennie dostarczyć 


5.006 kig. 


Import kawy z Ameryki środ. 


M. KNELLER 


Wiedeń V., Ziegelofengasse 23 f. 
tel. międzymiastowy 55.108. 


Firma założona w r. 1889, 


E pomocnis pocztowych umie- 
jących telegrafować zaraz 
potrzeba. Biuro Bronisława 
Krasickiego, i t. d. 


Kobiety do obsługi poszuku- 
4 je się ul. św. Jana? .I.p. 
oficyna. 
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kosztuje was 
tylko kartka 
korespondene. 
«a pomocą któ- 
4 rej możecie za- 
żądać mojego 
najnowszego z 
=" 1000 rycin głó- 
wnego katalogu darmo i 
opłainie. Pierwsza tzbryka 
zegarów HANNS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost, w Brüx 
Nr. 1265 (Czechy). Niklowy 
Anker zegarek K #380, lep- 
szy K420, Srebrny-meta- 
łowy Rem. zeguc k K 480, 
z szwajcats uin Anker wer- 
kiem K 5-—. Zegarek pa- 
miątkowy wojenny K 5'50, 
Radivni z sratekkieszonko- 
wy K ©5J, z budzikiem 
K 2450. Niklowy budzik 
K 2:90. — Zegar ścienny 
K 340. Do każdego zegar- 
ka 3 letnia pisemna gwa- 
rancya. Wysyłka za pobra- 
niem. Bez ryzyka! Zamia- 
na dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 


pp Schweinitz - Bohemia !!. 


POMPY, NABIJAC 


do beczek oraz 


KOMPLETNE APARATY DO PIWA 


dostarcza po przystępnych cenach 


Inż. JÓZEF SCHROLL 


Kraków, ul. Pawia 8. A 
Prospekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie: $4 


-T rorpoczeciem roku szkolnego 


wykonywa z własnych, jakoteż z powierzonych jnateryałów 

| płaszczyki, sukienki, ubranka i far- $ 

| tuszki na zamówienia, oraz wszelką $$ 
konfekcyę damską. 

__| „KIMONO“, Kraków, ul. Karmelicka I. 


syłania zbiegów z Kijowa. Gdy tylko okoliczności 
zmienią się, wydawnictwo zostanie znowu podiję- 
tem. W rzeczywistości inne przyczyny musiały 
złożyć się na zwinięcie „Prik. Rusi“ a doszukać 
się ich można w artykule wstspnym. 

Pismo podnosi, — że wrogowie nie zmierzają 
jedynie do oderwania kresów — ale i do rozdro- 
bnienia rdzennej Rosyi i wciśnięcia jej w ramy 
1667 r. Wojna niesie dwie możliwości: złączenie 
rosyjskich plemion lub rozłaczenie ich na zawsze. 
Symbolem pierwszej ewentualaości %było zajęcie 
Galicyi, — ale społeczeństwo rosyjskie nie zrozu- 
miało tego symbolu. Dla niego — narzeka dzien- 
nik — była karpacka Ruś kawałem obsej ziemi, 
częścią austryackiego terytoryuim, które zawojo- 
wuje się tak samo, jak przestrzenie, zaludnione 
przez Niemców, Polaków lub kaukaskie plemiona. 

Sprawa wynagrodzenia za utrzymywanie jeńców 
austryackich. Wielu mieszkańców Galicyi wniosło 
do ministerstwa wojny podania o przyznanie im 
wynagrodzenia za utrzymywanie jeńców austrya: 
ckich, zbiegłych z niewoli. Ministerstwo wojny u- 


--PRZEWYRORKE WINOGRONA, 


slołowe lub zdrowe tegoro- 
czne orzechy, 5 kg. 4 K, bardzo | $i 
dobre jabłka, gruszki sęczy- 
ste, prawdziwe śliwki, pigwy, 
3K, wysyła Jenö Müller, wła- | 87 
ściciel winnicy, Kiskunhalas | g4 

(Węgry). 


POLECAM | 
póki zapas starczy | 


opłatnie za pobraniem wraz 
z skrzynką za kor. 15—: 


I. 2 oryginalne flaszki naj-|% 
lepszego koniaku za kor. | $F 
6—. "2 klg. najlepszej: $i 
herbaty „Souchong“ za | ga 
kor. 6—. 1/2 klg. najle 
pszej herbaty domowej z: $ 
kor. 3—, j 

II. Pierwszej jakości gułasz 74 

wołowy w netto 1/2 pusz- | 41 

kach przy odbiorze 8 sztuk | £ 

opłatnie po kor. 2'40 za| 3% 

sztukę. 7 

5 klg. kawy słodowej o-: 

płatnie za kor. 8—. 


dom wysyłkowy „CARLO” 3 


II 


ZE 


nigdy nic narzucić. 


wyborne tutki cygaretowe „„Framos'. 


, Wydawca : ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzi 


sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 

część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko oryginal- 

nych tutek cygaretowych „Framos' (wyrobu M-ra W. 
Bełdowskiezo), bo tylko te uznała za najlepsze. 


To stwierdza, że prawdziwa Inieligenaya nie da sobie 


Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi naszej 


Do nabycia w lepszych kandlach i trafikach. 


A ZERA 

= dopaje I spred 

j 

złoto, srebro, brylanty, an- 

| tyki i t. p.. płacąc najwyższą 

| wartość J. Cyankiewicz, 
zegarmistrz 


| Kraków, ul. Sławkowska 24, 
| Dom XX. Emerytów. 


KREM 


baro-glicerynowo-lanolinowy, 
ljedyny środek do pieięgnacyi 
liwarzy i rąk, uznany i pole- 
cony przez Świetne Tow. le- 
| 


karskie w Krakowis. Do naby- 
'eia w tubkach po 60 hal. i 
1 Kor. w aptece pos „Słoń- 
cem“, Kraków, Linia A—B. 


| prawy I odczyszczanie 
ubrań męskich 
wykonuje szybko i starannie 
H. SRACHFELD 
ulica Sebastyana L. 5, L p 
Na żądanie przychodzi do 
domu. 


E e 


alny: Franciszek Kubanek, 


OLIWA STOŁOWA. 
OLIWA DO PALENIA. 
OLEJ RYCYNOWY. 

POKOST LNIANY. 


FABRYKA OLIWY 
M. ELFER. WIEDEŃ. 


BIURO CENTRALNE 
WIEDEŃ IL. KRUGERSTRASSE Nr. 3. 


| otwieca dnia 4 października na zniżonych warunkach ju 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 


chwaliło traktować te podania życzliwie i piaz 
znawać wynagrodzenia w kwocie 1 kor. za jeńca 
dziennie. 


: omary s j7 
najlepsze pożywienie MAUZ i 


i dia RIEMGWIGY. GZIECI oraz rektorwialescentów po 


przedytych chorobach zotadka ( Miszeka. 
fo nabycia alega CZGSU, 
Adwokat Dr HESKI 
W KRAKOWIE 
prowadzi obecnie kanmcelaryę adwS” 
kacką przy ul. Szewskiej L. 7, i. piętro" 
z e W - > = = 4 —- = 


porami A= BRA wo DE 


Próbną puszkę i pouczającą lekarską broszurkę 

o pielęgnowaniu dzieci dostać można w Towa- 

rzystwie Nestiógo mąszki dla dzieci, Wiedeń, l, 
Biborstrassz 37 a, 


TERPENTYNY. 


- 3) 
Pierwsza kancesycnowana przez c.k. Namiestnictt? 


Wyższa szkoła kroju i szyc 


przy ulicy św. Krzyża L. 7 t 


pań i panienek szyć umiejących 1-miesięczny kurs 
| zaś dia nieumiejących szyć 3-echmiesięczny kurś 
i szycia. Dia pań w dzień zatrudnionych w biurach; j 
cowniach i t.p. o godz. 7-ej wieczór kurs wieczor” 
opłatą od 22 do 32 koron. Zgłoszenia i wpisy przy! 


się codziennie od godz. 9—12 przedpoł. i od 3—6 P Í 


U 


ne dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wyk BZU | 
kompletnych budowli i ogrodzeń żelazno-betono*: 


h 
Pierwsza włościańska fabryka wyrobów comantowyć 


FR. DLASA w Krzeszowicach 


z filiami w Trzebini i Sierszy. 


=== Qenniki i kosztorysy na Żądanie. 


(Tetef011 13 


